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W o l n a  r a m u f i s h o - a u s t r y a c h a .

(T e le g ra m  c. k. Biura korespor den cy jn ego ).

W ied eń , 28 sierpnia.

W c s ^ r s y f  W  E & ^ € ? y .  P U M I B l f l i S f e i  , ń | a i w l ®

siej w spFi^i^ zsg p a n lcsn y ctiy
a b y  w s s c § t ^ 5 w e d łu g  k t ó r e j R iasniifila  
o d ' d a l a  2 7  s i e r p n i a  h c k I s e . .  9  w i e e a ó r  

§I<ą asa E js a |f c |ą e ą  w  s t a a le  w o je n n y m  
z  A a s t r o - W ą g r a m L

iB eriin , 28 sierpniu.

Bfnro W olffa donosi: M^ąd ram adski wy-
^©wi^^sle1? weaoraj ws>jnq Aiistro-Węgrom. 
mm&n ̂ iwląskewa będsl© zwołana ma natyeli- 
naSa^f^we posiedzenie*

^ o t a  W ło c h  d o  H iesrd ffc  

wypowiadająca Vircjnę.
(Tel. c. k. Ciura kor«=p.)

Berlin, 28 sieronia. 

>XordJ:auteclia ASg. Z1g.« pisze: Kota, za
pośrednictwem której w ioski poseł w  Bumie, z 
polecenia swego rządni dnia. 2(i i>m. prosił rząd 
szwajcarski o zawiadomienie rządu cesarskie­
go, że> V.rlouiijr od  28 i m  uwarżają się za znajdu­
jące w  stanie wojennym iz Kiemicami. opiewa 
w pizeklad'/.ie:

» Z  polecenia rządu królewskiego mam «a -  
szczyt .podać W . Eksceleneyi i Kadzie Zw iązko­

wej naistępn jące zawiadonnienie do  Wdadonio- 
śici.

.Nieprzyjazne akty ze strony rządu niemiec­

kiego woibec Włoc-h. następują, coraz częściej. 
W ystarczy przypomnieć powtarzające się do­
stawy broni i środków dla w ojny lądowej i mor­

skiej, pochodzące od Niem iec dla Aufdro-Wę- 
gier, a zarazem nieprzerwany udział niemiec­
kich oficerów, żołnierzy i  m arynarzy w  różnyrcli 
operacyach wojennych, podejm owany cli prze­
ciw Włochom. Także Atfelro-W ęgron* przypa­
dło w udziale w  najrozmaitszymi formacłi i w  
najobfitszym zakresie ty llio  ze strony niemiec­

kiej zawdzięczać pomoc, która im ostatnio u- 
możliwiła zebrać S iły dła przc-iisięwzięć o szcze- 
gólmejszycli rozmiarach przeciw Włodrom. Da­
lej należy 'wymienić: W ydan ie naszemu nie­
przyjacielowi włoskich jeńców, k tórzy  e au- 
3trya-cko-wQ.gierskich obozów koncentracyjnych 
uszl: i schronili s ię w  obszarach iii endeckich i 
wezwanie z inioymtywy cesarskiego Przędli Ea- 

granicznego niemieckich instytucyj k redyto- 
wych i  bankierów, aby c i każdego włoskiego 
poddanego uważali za. nieprzyjacieiskiego cu­
dzoziemca i wstrzymjywiali każdą, wypłatę, ja ­
ką należałoby mu 'wtcLać; wreszcie wstrzyninanie 

wyąduty rent włoskim robotnikom. W szystko 
to są zjawiska, z  których ujawnia się prawdzi­
we, systematycznie zajmowano stanowisko 

przez rząd cesarski .wobec. W łoch. T eg o  rodza­
ju stanu rząd! królewski nie m ógł cierpieć na 
czas dłuższy. 'Pogłębia to na jedynie -wyłączną 

azkodę W ioch  ow e ciężkie przeciwieństwa mię­
dzy położeniem rzeczy wistem a prawnem, k fó- 
re już sarae w  sobie wynikają z okoliczności, że 
W iochy z jidn ej strony, a N iem cy z  drugiej 
związane są z  dwoma grupami państw, prowa- 
dzącemi z sobą wojnę.

Z wyże i wymienionych powodów rząld włobki 
imieniem króla w łoskiego ośwuadcza uinicj- 

szem, że od) 'dnia 28 bm. uważa się za  znajdu­
jącego się w  stanie wojennym a Niemcami i 
orosi szwajcarski rząd Zw iązkowy, aby zechciał 
podać to do wiadomości 'rządu niem ieckiego*.

Głosy prasy o nocie.
Be-iio, 28 sierpnia. 

„Noiddcutsche AUg. Ztg “  zauważa w  sprawie 
wypowiedzenia wojny: 

ńbimałne wypowiedzenie wojny przez W ło ­
ch}' Niemcom mało zinieuia de facio  istniejące 
sto: talki. Gdy W iochy w roku przeszłym wypo­
wie Iz ia ły  wojno Austro-Węgrom, rząd cesarski, 
zanim ks. Buelow z  poselstwem opuścił Rzym, 
zwróoił uwago rządu w łoskiego na. to, że związ­
ki wojskowe austryaoko-węgiersido wszędzie 
pomieszane są z  wojskami anemicckicmi, ude­
rzenie w ięc na wojska auetryucko-węgierskie 
będzie się zarazem kierować i  na wojska nie­
mieckie. Rządowi włoskiemu w ięc ze strony 
niemieckiej ani na chwilę nie zostawiono w ąt­
pliwości, że N iem cy wojskową pomloc dla swe­
go austryacko -węgierskiego sprzymierzeńca 
przeciw każdemu przeciwnikowi uważały za  o 
Dowiązek sojuszu. Go się tyczy, wydania Au- 
jtre Y\\grorn zbiegłych jeńcó-w wojennych w ło­
skich, to prawdą rest, że koło sześciu włoskich 
jeńców wojenny,oh, któi-zy zbiegli z  niewoli au- 
ftryackiej, zatrzj-mano przy przekraczaniu nie­

mieckiej granicy i odstawiono e  powrotom. •—- 
P rz jtem  jednak chodził o o  czyn podrzędnych 
organów zaiządu clo swego, k tóry me znalazł 
aprobaty rządu cesarskiego. Przeciwnie ten już 
pTzed miesiącami na przedstawienia rządu "wło­
skiego poczyni! chętni a pronozycye ula zado- 
walniającego załatwienia tej sprawy. Tw ierdze­
nia o wkroczeniu rządu włoskiego w  zagrani­
czne majątki bankowa, oraz m  kwesty ę rent ro­
botniczych są ty lko powtórzeniem wersyj, ja ­
kie pojaw iły się w Lipcu b. r. w  prasie w iotkiej? 
a które „Norddeutseho AUg. Z tg “  odparła dn. 
20 lipca. Byłoby ge icjszcan, gd yby  rząd w ło­
ski zrezygnował z m otywowania wągrowiedze­
nia w ojny Niemcom sofistycznym i argumenta­
mi. Przez to nie zwiedzie on nikogo, że ta  ae- 
cyzya jest tyhco dalszą ko-nsekwency-ą pierwcej 
1 lopelnionego złamania wierności i następstwem 
nacisku ^knglii i jej sprzymierzeńców, w yw ie­
ranego na nie od  miesięcy.

jg p m  llifflj-ią
(Tel. c. k. Biuni koieep.)

Bukareszt, 28 sieapnia,.
»Y ittbruI^ pisze: K ilk a  dzienników, k tóre  so­

bie roszczą pretensyę do tego, jakoby by ty  do­
brze poinformowane, donosi, że raniuński po­
sterunek pod A liiC t i w  Doliruć^y zioetał napa­
dnięty przez żołnierzy bulgars dch, przyczem 
Rumuni mieli podobno zabitych i  rannych.

Ze strony uraędowmj zaprzeczają całerru te­
mu doniesienia. N ie by ło  żadnego ataku, prze­
to  nie było  takżo ani zabitych ani rannych. P o ­
dobnie jak  w szystkie inne sensacyjne wiadomo­
ści z  ostatnich dni, r.ozpuszlczane przez intereso­
waną prasę, aby zdenerwować publiczność, tak 
i ta wiadomość jebt wymysłem.

Przesilunî  gabinetowe wSieoyi.
Genewa, 28 sierpnia.

Donoszą tu z A ten: ’
Prezydent gabinetu greckiego Z a i m i s  wrę­

czy! królow i podaire o  dymisyę. K rół nie przy­
jął podrmia, gdyż nie rozporządza żadnym na­
stępcą po Zaamisie, a nie może pow ierzyć misyi 
utworzenia gabinetu ani Yer izelosozu, ani Gu- 
narisowi, ażeby żaunego z  tych stronnictw nie 
rozdrażnić. K ró ł polecił Zaimkowi, ażeby na 
wypadek swojej d ym is ji porozumiał się z przed­
stawicielami mocarstw co do swojego następcy.

r f t o i s t e n i G  tu re fk ie  

o  K S lH r J  nnfl Jez iorem  H e n .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantyrr upot, 28 sierpnia.
Agencya Mdli donosi: Rcsjrjski komunikat z 

24 sierpnia twierdzi, żo rosyjuka ofenzywa w 
obszarze jeziora W  a n rozwija, się, że rosyjskie 
wojska operują w  okolicy Mossulu i  że w  oko­
lic } R  h a t y  pob iły  na g łow ę cztery  tureckie 
dyw izye, w zię ły  parzyłem do niewoli dwa pułki 
nieprzyjacielskie, w  tam jednego komendanta 
pułku, sztab, na obyły a rana ty  i karabiny ma­
szynowe, w  końcu że  liczba jeńcowi wciąż 
wzrasta. Tw ierdzenie to jest zupelnean kłam­
stwem.

M M  P i l? ®  ii  f i l i i  8  B ? p lŁ
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym , 28 sierpnia.
•Minister spraw zewnętrznych fij o n n i n o za­

wiadomił hiszpańskiego anhasa lo ra  przy Kn  I- 
rynale o objęciu w  posiadanie Palr.zzo d i Y e- 
nczia. Minister osobiście zw iedził pałac.

Ruch nokojowy w Ameryce.
Haga, 28 sierpnia. _ 

W  nowojorskim tygodniku „Indepuidence^ 
ogłosił Norman H a  p g o  o d , przyjaciel osobi­
sty prezydenta W ilsona i dawny redakt or zna­
nego pisma „H aipers W eck ly“ , a rtyk d  w  któ­
rym podnosi ni;,śl zwotanaą nowej ko*!erencyi 
pokojowej w Hadze, w  której wzięliby udział 
przedstawiciele 33 państw neutralnych. Konfe- 
reneya miałaby określić prawa i obowiązki 
państw neutralnych, stworzyć podstawę do 
trwałego pokoju i znaleźć środki do zażegna.ra 
obecnej wojny. A tóli hnnferencyt. m-uzu po zy- 
n ;ć kroki jedynie za  zgodą .-/szystkicli bez w j-  
jątku je j uczestników.

Ilapgood pisze: „W ilson  ozekai długo i  cic-r-

most na Wiśle Dotąd unożono już w  Podgórzu szy­
ny pod tor tramwajowy na przestrzeni od magistra­
tu do ulicy Batorego. Roboty odbywają d ę  dalej.

Kuchnie wojenne w Krakowie. Jutro o godzinie 
5 .po południu w sali obrad magistratu na I  pię­
trze odbędzie się posiedzenie członków komisy! 
aprowizacyjnej. Porządek dzienny obrad obejmuje 
wnioski nre7.yayn.im miaistc w sprawie orgonizacyi 
ioicjaldch kuchni wojennych, mybór .Komitetu dla 
nadzoru tyoh kuchni oraz wniośki, przekazano ko- 
imbyi prze® pełną Radę miejską.

Jutro komisj a aprowizacyjna załatwi ostatecznie 
aprawę tanich kuchen wojennych w Krakowie.

Tania kuchnia ludowa. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie wydziału Stowarzyszenia żydowskiego 
taniej kuchni ludowej, pod przewodnictwem pre­
zesa Stowarzyszenia dra ltafala Landaua. RTzewo- 

pliw?e,b teraz’'p ra jszed ł jW c z a s .  Może próba jduiczacy złożył sprawozdanie z działalności ku­
ni© powiedzie się, ale należy ją uczynić, co bo-. chni ludowej przez czas  ̂ kuchni,
wiem znaczy osobiste 
możliwości W atowania m_____
pień i śmierci11. _ ie podczas wojny

Podobnie pisze w  wymienionym ty g o d n ik u '^ ! !
profesor uniwmrsytotu irw ing F i s h e r ,  któ- rzyste^. ----- — • ~
ry sądzi, że wojna bądzis nierozstrzygnięta i w y- j Centrali zbożowej przy nsmiosmmtwie i mtiali
każe w ególe bczu/ytcczuoćć wojen. zekupna w YYiedrm, jest kuobma ludowa od c y ­

buchu wojny należycie zaopatrzona w artykuły 
żywności. Po prz.edstawieniu ]»rzez przewodniczą­
cego sprawy założyć się mających przez gminę
kuchni wojennych, komitet pań, który pod prze­
wodnictwem prezesowej drowej Rozalii Yiar-
sehauorowej pełni gorliwie w kuchni ludowej dy­
żury, oświadczył gotowość współdziałania w p”0- 
wadzeniu otworzyć się mających kuchni woicn-

szerokie warstwy niezamożnej ludności ko- 
Ictót-' rzystają. Dzięki życzliwości prezydyum miasia.

B o llis  p r z ę s ła  p a a s tn n la  e  n s ry t” .
CRel. c. k. Biura kortsp.)

BłceniiOrmaiu, 28 Sierpnia.
(Biuro Reutera). Na kongresie południowo-!> , , . ■ , ' o _ j »T uuav Li

afrykańskich party j w ygłos ił B o t h a mowę, w n 
której przestiEegal pr^a 1 urządzeAient drugiegt 
powstania, gdyż ono nie mogłoby się uidać, a'
jedynie zaszloodziłoby A fnkAnoin , skoro Baro­
wie 
od 
w

pisy do miejskich szkół zawodowych żeń­
skich odbędą się w dniach: 1, 2 i ? września b. r.

- 0 -

K to p o ijf  a p r o w i z a c j e  A o g ?ii.

(Teł. c. k. Biura koresp.)

Manchester, 28 siempnia.
'tólanclicster Guardian* donosi z Londynu:

KwCstya spodków żyw-ności w  najbłiższwcli Tni> 
siącacli sprawi rządowi zapewne w ie le  trudno­
ści. Rząd wysadził juz ko-misyę, która pracujo 
już od  paru tygodni, aby ustalić trudności i 
wypracować praktytczne rozwiązanie kwestjd.
Podobno kom isy a je » t  przerażona dc-tycl cza-. rv lU fcJ V i. ( ,j 

sowymi wynikami. T jirjczasow o sprawozdanie 
o  mleku i mięsie ukaże się niebawem.

Londyn, 28 sierpnia.
W  ITydeparku odbyło się w  niedzielę wielki.o 

zgromadzenie demonstracyjne zw iązków  robc- 
trsio;vcIi. cełóm saprotestowania 'przeciw bez-47 , 7. i - i  i.U*vLUL tt U >3 CL4 LA V.iitiinU HiG
czvivnosGi rządu wobeo -coras większej wrosy- : , , . ^  * t  •17 / ; ł , . 1 J i wiadomości Centrali sorowadzzny środków żywno to .

Siiify i i i ®  i i i p i  kaiiisj.
Zurych, 28 sierpnia.

Wedte „N eue Ztircher Nrchritchten11, w  cza­
sie od 1 do 20 b. na. niemieckie ! austryackie 
łodzie podwodne zatopił} w 1 Jakie ok ięty Lan- 
dłowe o łącznej pojemność? 46.GP0 ton.

W o ż e n i e  v # s j8 n n s .

(Tel. c, k. Biura km esp.)

Berno, 28 sierpnia.
S t. o e g  e m an  n pisze w  d; ienniku >Bund«: 

Ostatnie dni cechuje n iejako zastój w  napięciu 
ogólnej sytua-cyi wojenne, na fcoi-zyść państw’ 
centralnych. Być możo, żo rosyjskie kiorówni- 
ctwo wojskowe jest zajęte now-ein ugrupowa­
niem ciężko zachwianego zw iązku swej armii 
zaczepnej na południe od PrypecL Gdy armii 
B o c li m - E r m o 11 e g  o i B o 1 1: m e 1: a v y -  
konaly swoje ruch\ sssteczne z taką świadomo­
ścią celu, gdy wszystkie próby Rosyan, by 
wziąć głów ne lino obrończe pod Kow lem  i za ­
mierzone otoczenie lew ego skrzydła niemieckie­
go  nie udało się, można uważać położenie mię­
dzy Dniestrem a Prypecią za przejście wr wal­
kę stojącą. Bez zdobycia linii Kowel-W b.dii- 
m ierz W  oh-ński ofenzywa B r u s i 1 o w a pozo­
staje fragmeniem. Yi szystkie rosj^jskit sukcesy 
na W o łj ftiu i  w  Galicyi pozostają bez dalszych 
następstw wojskowy cli, póki niemiecki fi ont na 
północ od Prypeci nie został zachwian., i pole 
praejścia karpackie urzymają eię- r 1 P̂ .T
tanie, w jaki sposób Brusiioiw, Ewert i Pudzkij 
mają współdziałać, aby na nowo ożyw ić ofen- 
zyw ę Brnsilowa, której na razie w\szodł od­
dech.

Yviełkic zaint eresorranic zwrróci się zapewne 
w iLajoliższym czasie do przedsięwzięć pod Sa­
lonikami. Mniemanie, że ma- się tu do czynienia 
z koiitrofcnzywą niomlecko-bułgarską, okazało 
się słusznem. Silnie rozwinięte skrzydła Bułgar­
skie odrzuciły prawe skrzydło Sarraila przez 
Stru-mę i lewe jego skrzydło odepchnęły tak 
daleko ku południowi, że ono praw ie straciło 
podstawę. Najważniejszym i są postępy Bułga­
rów  na krawędzi lew ego i prawego skrzydła. 
W  Kaw alli, do  której ofenzywa zapędziła Buł­
garów , należy upatrywać klucz sytuacyi w  Ma­
cedonii. Jeżólt Bułgarzy dotrą do Kawalii, to 
■wszystkie usiłowania_ koalicja, b y  n-zszerzyć 
podstawę swoją sadonicką, nie mają -widoków.

Kraków , 28 situpnia.

Deszcz. Na- odirtóanę zanosiło się .od eamogo rana, 
.powietrze było niezwjkle parne. Istutnae około po­
łudnia spadł rzęsisty deszcz, który mżył następnie 
przez dłuższy czas.

Zwiaa-unami zbliżającej się jesieni są już na plan­
tach pożółkłe opadłe liście z kasztanów i klonów.

Budowa linii tramwajowej w Podgórzu została 
yttó rozpoczętą; będzie to przedłużenie linii tramwa­
jowej, prowadzącej przez ul. Starowiślną i trzeci

Ogień domowy. W  kamiomc-y pod 1. 1, P"zy uli­
cy .Dunajewskiego 'vr mieszkaniu na II piętrze wy­
buchł dzira j około godziny 10 rano ogień: powstał 
<xn wskutek ogrzewana:? w ku-ebmi smoły przez słu­
żącego. Z mieszkania wychodzić ®aozęły kłęby dy 
mu na-ulicę. Zawozwa.no pogotowie straży ogTicwej 
fortccznej, które ogileń natychmiast ugasiło. Szkoły 
n:o było. Wjipwfek Epowcd-owal ogromne zbtegowi- 
s!ko na ulicy Dunajcwslcicgo.

Zapotrzebowanie spirytusu denaturowanego. Ce­
lem zapobieżenia odczuwanemu powszechnie bra­
kowi spirytusu denaturowanego, przedłożyła Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie Centrali spi- 

za pośrednictT. era tutejszego zastęp- 
stwa żądania: 1) Aby- kupcy, którzy w kampanii
1913/14 sprowadzali spirytus denaturowany i oko­
liczność tę mogą udowodnić oiyginalnemi faktura­
mi, otrzymywali pełnych 50 procent ilości-, wów­
czas sprowadzonych; 2) aby" kupcy detajiiezni, któ­
rzy faktur z owego czasy nic posiadają, a wedle

iii spirytus denatu­
rowany w  latach 1014 i 1915, otrzymali odpowie­
dnie ilości spirytusu denaturowanego z owych 
25% kontyngentu, o który'ukrócony został han 
doi hartowny, oraz 3) ażeby spółki rękodzielnicze 
otrzymywały spirytus denaturowany' do celów 
przemysłowych wprost z Centrali na podstawie 
opinii Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

Odnośnie do Krakowa przyszła Izba do przeico- 
nania, iż (10 usunięcia braku spirytusu w mieście 
mógłby przyczynić się zakaz wywozu tego arty­
kułu z obręby twierdzy.

Odbudowa kraju. Centrala krajowa dla gosip-ohir- 
cizej odbudowy Gaileyi (Sckcya dla puzomyisłu, rę­
kodzieł i handlu) rozesłała d-o Izb handlowych 
i -przemysłowych, powiatowych władz politycz­
nych it,(l. okólnik w  sprawie z a p e w n i e n i a  r o ­
b o t n i k ó w  .z K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  po- 
tnzetonych do prac około odbudowy kraju. Gene­
ralne guborna.tors'wo wojskowe w Lublinie oświad­
czyło gotowość wdrożenia starań o nłcatarozenic- 
ityc-ii robotników. Idzie obecnie o przedstawienie 
konkretnych żądań ze strony Centrali krajowej, 
które muszą być oparte na irforina-cyac-h osób in- 
teresowanyieh.

laba handlowa i .przemysłowa w Krakowi© we­
zwała .przemysłowców i rękodzielników, właścicieli 
lasów do eksploatacji, właścicieli kopalni, kamie­
niołomów iirp., którzy potrzebują robotników dla 
swych przedsiębiorstw", by bazzwicocsnie podali 
labie swe żądania do w-iadooioścu ©raE ©znaczyli 
dokładnie ilość i jakość robofcmków tudzież wyso­
kość v, ynnagroidzonia, łdbóre skłonni są ptac-ić tym 
irobo-tu-ikom

Z gimnazyum III w Krakowie. Sprawozdanie 
dyrekcyd III gimnazyum w Krakowie za rok szkol 
ny 1915/16 przynosi na wstępie aktualny artykuł 
dra Władysława Bogatyńskiego pod tytułem- »Sto 
lat rozw-oju społeczno-gospodarczego Królestwa 
Polskiego*.

Z części urzędowej, przygotowanej przez ś. p. 
dyrektora T. Sołtysika, dowiadujemy się, że za­
kład liczył w ubiegłym roku szkolnymi 617 ucz­
niów publicznych w ośmiu klasach i 17 oddzia­
łach. Istniała nadlo po raz pierwszy' wprowadzona 
w' żj7cie organizacym wojskowa młodzieży’, której 
kierownictwo spoczywało w rękach profesorów 
dra K. Dawidowskiego i dra St. Turowskiego. — 
W  ćwiczeniach brało udział około 200 uczniów 
z wyższego gimnazyum.

Z niewoli rosyjskiej. Od p. Marymna T u r k o w ­
s k i e g o ,  3 p. p., otrzymujemy: list z zawiadomie­
niem, że, odniósłszy’ lekką ranę w prawą rękę, do­
stał się do nicwmli rosyjskiej. Kartka wymiana jest 
z Moskw y pod datą 15 lipca b. r. Szczegółów ża­
dnych nie zaw-iera.

P. Kazimierz J a w o r s k i  zawiadamia ojca 
sw ego, Marcelego, że od dnia 6 czerwca b. r. znaj­
duje się w  niewoli i jest zdrów. Adres: poczta 
S i n i e ł n i k o w ,  Jekatiennoslaiyskoj gub., Ro- 
sya — Zatrudniony' jest w ziemskiej staeyi do­
świadczalnej rolniczej (Zicmskoje opn tnojo polo).

Dr Michał S y p e r ,  kardytłat adwokacki a Kra- 
kawa, porucznik .rezerwowy w  16 p. p. obrony kra­
jowej, zawiadamia anajonnych i krewnych za na- 
szem pośredniieówem, że dostał się do itiewo-li ro. 
syjskiej i przebywa w  Kazaniu.

' Ł  k r a f i g a

Niemiecka pelieya wojskowa we Lwowie. Od
J j cu oni wiciać na ulicach Lwowa patrole, złożone

niemieckich żołnierzy, kroczącvc.h dwójkami 
sroakiem gościńca z karaimami i białą opaską na 
lewem ramieniu. Na opasce tej widnieją duże lite­
ry. M. P. (Militar Poliże;). Nowa ta straż przczna- 
czona jest dła informowania niemieckich wojsko- 
w j Cu, celem uiatwicnia tymże oryentowania się w 
mieście.

Tragiczne zawiklar.ia małżeńskie. W  Zboiskach 
pod Lwowem zdarzyło się w  rodzinie Antoszew­
skich krwmwe zajście na tle niewdary małżeńskiej 
w dodatku obustronnej. Józef A.ntoszewski, obce 
nie pozostający w  wojsku, na podstawie twierdzeń 

bratowej zarzucał swej żonie Kseni, lic z ; ‘ej
lat. że podczas, jego nieobecności w domu, w 

czasie iawazyi, miała się ona „zbyt Jaskawem okiem 
patrzeć, za innymi*. 7, tego powodu miała się na 
wet odbyć wkrótce rozprawa sądowa, którą spo­
wodował Antoszewski. W  międzyczasie jednak 
przed rozprawą sądową znalazła żona w kieszeni 
swego ^wierniejszego* męża list wiłosny od »hol 
ki* z Morawy, w któiym zawiadamia go, żeby Jay] 
przygotowanym na jej przyjęcie, gdyż tymi dnia­
mi przyjeżdża na stale do niego.. Tego żonie było 
już za wiele! I  onegdaj wieczorem, gdy Antoszew­
ski przyszedł z kasami do domu, powstała wsku­
tek tego między maL.onkami sprzeczka, pode/.aa 
której »czuly« mąż bagnetem poranił w pmrei i le­
wą rękę swą żonę. Ranną przywiozła matka na le­
czenie do szpitala powszechnego.

2  K r ó le s t w a  P o ls k ie g o .

Spis ludności w Warszawie. Z Warszawy dono­
szą:

Od dnia 22 b. m. zaczęło działać biuro, otwarte 
dla, czynności, związanych ze spisem ludności na 
przedmieściach, przy ulicy Boduena. Komisya or­
ganizacyjna od godziny 10 zrana ao 3 po południu 
przyjmuje zapisy ua instruktorów’ i rachmistrzów. 
Pożądane jest, aby spis można przeprowadzić 
w początkach października, to zaś będzie o tyle 
możliwe, o ile w najbliższym czasie napłynie odpo­
wiednia liczba zgłoszeń.

Miejskie Muzeum narodowe w Warszawie. Ro­
boty nad wewnetrzneml przeróbkami domu miej­
skiego przy ulicy Podwale dla pomieszczenia Mu­
zeum Narodowego dobiegają końca. Wszystkie 
okazy i z b io r y  Muzeum zostały już złożone w go 
towyeh pomieszczeniach. Obecnie dokonywa sin 
sporządzanie inwentarza muzealnego; do czynności 
tepj powołano spocyalną komisyę. Muzeum będzie 
podzielone na następujące działy: 1) Galerya obra­
zów, 2) galerya rzeźb, 3) przem.ysł artystyczny, 
4) ubiory', 5) pojazdy i uprzęże, 6) zbiory historycz­
ne, 7) wnętrza mieszkań, 8) zbiory etnograficzne, 
9; budownictw'0, 10) inżynierya, 11) rzemiosła, 12) 
zabytki cechowe, 13) Stara Warszawa, 14) teatry, 
15) zabytki żydowskie, 16) oręż i wydział wojsko­
wy, 17) architektura przedhistoryczna, 18) grafi 
ka i 19) monety i medale. — Zadaniem najbliższych 
prac Muzeum będzie przedstawienie polnego roz­
woju życia i twórczości w Tolsce. Praco organiza­
cyjne Muzeum wymagają znacznego czasu i będą 
wykonywane stopniowo. Obecnie wszystkie muzea 
w państwach, prowadzących wojnę, są zamknięte, 
wobec czego i warszawskie Muzeum będzie otwar­
te dopiero wówczas, gdy ustalą się warunki nor­
malne.

Grzeł na gmachu pocztowym w Warszawie, któ
rego wykończenie i oddanie do użytku ma nastą 
pić niezadługo, sprawia obecnie kłopot niemały. 
Z zarządzenia władz rosyjskich, fronton w środ­
kowej części szczytu „ozdobiono11 olbrzymim dwu­
głowym orłem z granitu, jako herbem państwa.

Po zajęciu Warszawy* władze poleciły' orła usu 
nąć. Wykonano to w ten sposób, że straż ogniowa 
wyrąbała obie głow’y orle.

Obecnie poruszono sprawę, co zrobić z resztą 
orla. Kierownicy budowy wszczęli starania, aby 
na szczycie umieścić polskiego orla z granitu. Po­
dobno starania te będą uwieńczone pomyślnymi 
wynikiem.

Przymusowe straże ogniowe. ^Deutsche WTar- 
schauer Zeitung* donosi: Dla uregulowania spra­
wy ogniowej służby ratowniczej w okręgach miej­
skich miast- Pułtuska, Wyszkowa, Nasielska, Ma­
kowa i Różanu węydane zostało rozporządzenie po­
licyjne, na którego zasadzie wszyscy zdolni do pra 
cj' mężczj"źni w wieku od 18 do CG lat obowiązani 
są uczestniczy'© przy' ratowaniu od ognia, oraz w 
ćwiczeniach i próbach ogniowych. Wolni od po 
winności tej są: wszyscy’ duchowni, nauczyciele, 
służba kościelna, urzędnicy państwowi, krajowi 
i instytucyj komunalnych (miejskich, powiato 
w jTcb), poza tern adwokaci, lekarze i aptekarze. 
Następnie uwolnieni cd tego obowiązku są także 

; dozorcy maszyn i p.ersonal nadzorczy', oraz pilon 
jjąey fabryk i zakładów W ruszcie mogą zwolnić 
jsię od tego i inni mieszkańcy, podlegli obowiazko- 
wi temu, o ile niszczą opłatę uwalniającą w wyso­
kości 100 marek jednorazowo, lub po 20 marek 
rocznie. Opłaty te wnoszone będą do kasy miej­
skiej i użytkowane na cele straży ogniowych. — 
W wypadkach pożaru, w czasie prób i ćwiczeń, 
wszyscy mieszkańcy’ miejscowi, posiadający' ko­
nie, obov.iązanI są udzielać ich do powyższymi 
czynności, za. co otrzymają stosowne wynagro 
dzenie.

Opieka nad majątkami wywiezionych. Z P  u ł 
t u s k a donosi »Deutsehe Warschauer Zeitung*. 
Tńtcjszy niemiecki sąd okręgowy wyznaczył spe- 
cyainych opiekunów nad majątkami osób, które 

i wywiezione zostały przez Rosyan.
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CenT*-alnt Biuro szkolno w Piotrkowie wydało 
drukiem pi ugram T ćuig-aniizaeyę swej pożytecznej, 
na polu szkolnictwa polskiego wszechstronniej dzia­
łalności. Między irmeini Diano to -udziela porad 
iw sprawach szkulnych i oświaiuowych, -dopomaga 
przy zakładan u szkół i  ins-tytucyd szkolnych, opra- 
cowywuje płacy naukowe 1 kc jziury.,y, organizuje 
Kursy naukowo, utrzymuje archiwum szkolne i 
oświatowe, oibliotekę pedagogiczną, organizuje wę­
drowne biblioteki ludowe i pośredniczy w wyszuki­
warki sil muezyeieŁskidi. Dostarcza ono także urzą­
dzeń szkolnych i posiada na składak, różno popu­
larne wydawnictwa, oJmoszące się do nauczania w 
szkołach ludowych. — Oddział pośrednhwa pra­
cy przy Gortóralrnam Biurze szkolnym, wreszcie po 
■naga bezinteresownie w wy aałeaieaki odpowiednich 
posad zgłaszającymi się kadydatom i kandydatkom 
tok w szkołach eflenn ntainy-ek, jak i średnich

Łuków (Wybory do sejmiku. — Kwesta na 
dzieci. — Żniwa. — Groźny pożar. — Czytelnic­
two).

W yl ory do pieiwszego sejmiku w powiecie łu­
ków ;kim odbyły się w zupełnym spokoju. Po­
wiat, składający się z 22 gmin, podzielony został 
na o o ręgów wyborczych. Każdy okręg wybie­
ra po trzech^ kandydatów z większej własności 
i tyluż z mr iejszej. 7. pośrod wybranych ogołem 

kan ly atów, zgodnie z ordynacyą wyborczą, 
n-icze nile powiatu przedstawił do zatwierdzenia 
3z o-wi adminlstracyi cywilnej 6 kandydatów 
większej własności i 6 — mniejszej. Niezależnie od 
wyborów w powiecie, wybierały swoich delegatów 
do sejmiku miasta: powiatowy Łukcw i Kock. 
Wybory w miastach odbywały się tylko w gre­
mium radnych.

W  d. 1? b. m., w sali sądu okręgowego w Łu­
kowie odbyło się uroczyście pierwsze posiedzenie 
sejmiku. Przemawiali: gubernator wojenny i na­
czelnik powiatu, wzywając członków do intensy­
wnej i usilnej pracy spoleuziiej w kierunku odbu­
dowy zniszczonego kraju i zaprowadzenia nor­
malnej gospodarki.

Wyniki kwesty ogólnokrajowej „Ratujcie dzie­
ci , dopiero teraz zostały u nas ostatecznie stwier­
dzone. W  obrębie całego powiatu, łącznie z mia­
stem, podczas tygodniowej kwesty zebrano: ma­
rek 1.334 fen. 91, rb.* 6.510 kop. 47, kor. 134 hal. 
61'„ ^yd-a-tki na organizacyę kwesty wyniosły 
21 b rb. 25 kop. i mar. 14. Pozostałość przelano 
do kasy głównej Rady Opiekuńczej.

żniwa w powiecie dobiegają końca Urodzaje na 
ogół dobre. Słabiej przedstawiają się żyta, nato­
miast zbiory owsa, jęczmieni*, gryki i prosa zapc 
wfedają się bardzo dobrze. Ziemniaki wszędzie 
urodziły doskonale.

VV osadzie Stoczek wynikł niedawno groźny po­
żar, niszcząc 49 domów. 5i2  osób pozostało bez 
dachu. Powstały ad boc komitety, celem niesie­
nia pomocy dotkniętym pożogą, na których czele 
stoją proboszcz, ks. Kurowski i rabin Goldberg.

( Czytelnictwo w powiecie naszym rozwija się 
znakomicie. Pisma per/ndyczne i codzienna 
znajdują chętnych i licznych odbiorców i czytel­
ników.

ranie w Brazylii dała- legii ptoam potskanń ikaitwi bo­
haterów, ■z których dwóch pa-dlo już na zimni pol­
skiej, świadcząc krwią <o nieg'*s,nącym uczuciu pa- 
tfcryotycznym euikigwuaijów parański-oh. Jednym z nich 
jest EugeaiuNZ R a d l i ń s k i ,  który zginął w bi­
twie pou Klimontowem, drugim Julian B a g n i e w -  
■s k i, ipodponioziiKlk V I batoiionu, również .pod K li­
montowem poległy.

Poronią pairuńsfca żywiołowo odczula losy kraju 
ojczystego i rozpoczęła tnuzbiuza-cyę, leoz próby 
przebycia oceanu przez łtaoibiliowane oddziały 
spełzł y niestety na niczein.

&e ś w ia ta .
Polski pułk w Kanadzie. Paryska ..Bolenia" dono­

si. że "'ząd kanadyjski uchwaiił dn-ia* 7 litpca dać 
pozwolenie na organizacyę pteiskśesgo pułku w za­
chodniej Kanad/zie a główną kwatera w Wiinninegu. 
Piulk ten beksie miał nazwę „The- Polish Battahon", 
ua komendanta upatrzony jort niejaki- H a e t  i n g s, 
były prokurator M?.nitoiby. Z wyjątioLem komen­
danta będą wszyscy inni oficerowie pułku Poluka- 

Tygodnik polski ,,Ozas“ w Winnioegu uważa 
uchwale rządu kanadyj",kiego za jhirtorycizjią", po­
nieważ w ten „poeób rz.pl tamtej&zy uznał Pomkćw 
,ja o narodowość, aspirującą do ojczyzny wolnej 
i niepodległej".

Metropolita Szeptycki zachorował w Kursku. 
Ukraińskie „Słowo" donosi: Według wiadomości 
nadeszłych z Kurska, metropolita S z e p t y c k i  
taeh-oycwal' ciężko w pierwszych dniach lipoa. 0 
rodzaju i przebiegu cho-roby brak dotąd d okład- 
ftóejgzyoh infoumaicyi.

Rozdział masła w Opawie. Magistrat miasta 
Opawy na Śląsku wydał zarządzenie, w myśl któ­
rego odtąd wolno mieszkańcom nabywać na pod­
stawie kart, tylko ćwierć kilograma masła na oso- 
oę tygodniowo. Masło będzie sprowadzane tylko 
dwa razy w tygodniu. Zarządzenie to ma zaradzić 
■gromnemu brakowi masła w mieście i okolicy.

Zniemczanie nazw fg r.cuckich w Alzacyi i Lo- 
'aryugsi dokonuje się szybko. Niemcy tłumaczą tc 
zarządzenia nietylko względami politycznymi lecz 
przedewszystkienr względami wojskowymi, wyina- 

.gającymi sz\ likiej oryentacyi na mapie. Niektóre 
/. tych nazw o pochodzeniu dawnem, niemieckii-m 
sa tylko reaktywowane, n. p. Yalleracht—'Valle- 
r ade, Nebing—Nebiugen, Sercaincourt—Sigrams- 
bof, Arlango— Erlingcr. — Inne przetłumaczono 
wprost na niemieckie n. p. Maison-neuve—Neu- 
uaus, Eellevuc— ScbenbJick. Jeszcze inne dostro­
jono tylko do niemieckiej wymowy jak Seutry— 
Botem, Pontay—Butach, Boudimont— Budenbcrg. 
W końcu niektóre zupełnie n, p. Bouille w  kantt 
cis Markirch na Rumbachweiler, Braie-COte ua 
Ilerrenberg.

Konserwatoryum taneczn. Leopolda Bok® d 1 i ń- 
s k i e g o  w- Krakowie, Rynek gl. 23, rozpoczyna 
kinsa w pierwszych lamiac-n września Szkoła ta na 
wizór zagraińeznyeh uczulili iziorgami zerwana, prowa­
dzi studya od naioki elementarnej aż do wyksał-ab 
■cenią faienowego. Nauka tańców sal omowy7 oh, -pla­
styka ruchów, mimika, girn/n-sutyka lyraniozna, har­
monijna kiukiiitra ciała, tańce klasy “mnę i  ouairakic- 
ry.-tyczne, cstc-tyka, histoiry-a tańca itp. oto program 
nauk zakładu. Dla niezamożmych panienek z inte- 
KgMicyi bezpłatne kiuusa. Specyalne kunsa przygo­
towawcze ecemiiozne. Zgłoszenia prayjmuje kanec- 
lairya w każdym czasie coazi^mnie.

Z żałobnej karty legionów. Z ogłoszonej nieda- 
wn-o książni E. Pankiewicza p. t. „Z  Parany i Pa- 
raaue", dowia-duj.rmy się, że kolonia polska, w Pa-

Mianowania w armii. Zamianowani zostali re­
zerwowymi podporucznikami rezerwowi chorążo­
wie 'kadeci): Adam Smyk, Maryan Jawecki, Józef 
Kranrczyński, Józef Karasek, Jerzy Kisilewski, 
z'.dam Łysakowski i Maryan Iwanicki w 15 pułku 
piechoty; Kazimierz Trybowski, Adolf Gajewski, 
Stefan Kotlarski, Karol Schubert, Franciszek Ho- 
da, Stanisław flalski, Jan Wantucn, Stanisław Ko­
narski, Henryk Walachiewicz, Władysław Kumor,

J l  O f t A J  E  F  O K  M  A _

krakowskich p. Ra.mzowej i p. Giótt, oraz HZje­
dnoczenia przemysłu tkackiego« we Lwowie, wy­
roby skórzane zakładu wychowawczego ..Po­
wściągliwość i praca«, sztuczne kwiaty z pracowni 
p. Górskiej w Krakowie, wyroby majolikowe, w y­
rabiane w Dębnikach w pracowni p. Krzeszowej 
i p. Szydłowskiej, zabawki dla dzieci, wyrabiane 
w Leżajsku, oraz we Lwowie w >1 idze pomocy 
przemysłowej*.

Nadesłane z Nałęczowa prace stolarskie i  koszy­
karskie, wykonane bardzo starannie, silnie i czy­
sto, wedle wzorów stylu zakopiańskiego, jako też 
projektów poszczególnych artystów polskich, mo­
gą konkurować śmiało z podobnymi wyrobami po 
z*krajowymi. Szczególnie polecenia godne są gar­
nitury, oraz poszczególne sprzęty; krzesła, totele, 
półki, stoliki i t. p., wyplatane z trzciny i wikliny, 
które odznaczają się pięknym kształtem, lekkością 
i precyzyjną masywnoscią wykonania.

Zauważyć należy, że Towarzystwo nałęczowskie 
przez nadesłani0 s,woich prac uczynno pierwszy 
krok w kierunku zjednoczenia przemysłu ludowe­
go Królestwa Polsnego z galicyjskim, że isłniej% 
ca w Nałęczowie wyzoj wzmiankowana szkoła sto­
larska i koszykarska pod kierownictwem inżyniera 
Jana Siokluckiego zaoferowała Galicyi kilka bez­
płatnych miejsc dla chłopców, t Wpisowe 30 K, 
utrzymanie i nauka 7,a darmo, wymagane ukoń­
czenie 14 roku życia).

Prócz sprzętów gospodarskich i mebli, nade­
słała szkoła różne diobiazgi galanteryjne, jako to: 
flakony drewniane, toczone z pięknie rzniętym 
rysunkiem dookoła, malowane skrzyneczki (na 
wzór chłopskich skrzyń na ubrania), rzeźbione za­
kładki do książek, noże do rozcinama papieru, pó­
łeczki, przyciski, praktyczne plecione z wikła ta­
nio koszyki na chleb i wiele innych przedmiotów,

roboty i star

,onie<feiaiek, 2F Sierpnia 1916.’

dobnie Ł owych ciężkich w alk  w  W ogezach. Z 
trudem przeciskam «ię  pracz tłum dc biura ko­
mendy dworca i  proszę, o kwaterę. Komendant 
spogląda na mnie rozpaczliwie.

—  Kwatero? N a Boga, skądże ją  wezmę? Mia- 
stc jest wprost zapchane wojskiem. Stryj jest

i tylko już kilko, groszj na ulubioną rzepę.. Kiedy 
już we wrześniu, po upadku sprawy Polski, zbliżali 
się Moskale ku Krakowowi, może na dwa dni przed 
ich tli wkroczeniem, przemówiła ludzkość do w ład; 
granicznych austryackich, że ich przecież wpu­
szczono do Podgórza; tym sposobem... na po w ról

jed rym  % głównych punktów przecliodowych. do srogiej faraońskiej nie dostali się niewoli i za-

Józef Badowski, Witold Rybakiewicz, Leon Kap­
tur, Paweł Pawlas i Andrzej Ozekajlo w 20 pułku ’ które posiadają cechy artystycznej 
piechoty; Justyn Grabowiecki, Ryszard Klim ranności wykonania.
Franciszek Rybak, Julian Karpiuk, Mieczysław j Na ścianach porozwieszano piękne kilimy, wy- 
Gajcwski, Leon Sajewicz, Stanisław Lawner, Emil konane wedle wzorów artystów w naszych pra-
Hordyński i Antoni Kowalsjti w 24 pułku piecho­
ty, Rudolf Sochor, Stanisław Siwik, Franciszek 
Bartak, Bronisław Fabian, Artur Dumnicki, Stani­
sław7 Skrz.yczyński, Julian Rogalski, Mieczysław 
Szulisławski, Józef Janko, Jan Plecety, Zbigniew 
Osada, Sylwester Kruczkowski, Jan Kulczycki 

Miecz' sław Kruczek w 30 pułku piechoty; An­
toni Awakowicz, Józef Nowak, Franciszek Zapa­
ła i Jarosław Pasternak w 41 pułku piechoty; An­
toni Żuk, Antoni Małek, Franciszek Słuszański, 
Józef Najemnik, Józef Stanek, Juliusz Zaleski, 
Tadeusz Prochownik w  45 pułku piechoty; Stani­
sław Klementowski, Kazimierz Biliński, Bronisław 
Zawałkowski, Aleksander Karpiński, Tytus Czer­
ski, Adam Świerzaw ski, Stanisław BoJas/.ewsld

cowniach. Wyroby skórzane zakładu wychowaw­
czego doborowym, muteryałem, czystością wyko­
nania, smakiem i starannem wykończeniem każdej 
sztuki, przewyższają pozakiajowe wysortowane 
towary z tego działu, jakimi zalewane bywają na­
sze sklepy i powinny wyrugować z naszego nan- 
dlu wiedeńskim i inny obcy artykuł. Zabawki dla 
dzieci, wyrabiane w Leżajsku i we Lwowie w »Li- 
dze pomocy przemysłowej«, posiadające wybitny 
swojski charakter, wyrabiane z drzewa koguty, 
konie artystyczne izeżbione, rycerze na koniach, 
z wełny i sukna dla małych dzieci, niedźwiedzie, 
psy i koty powinny bezwarunkowo zastąpić nie­
miecki fabrykat, za który tysiące rocznie z kraju 
bywają wywożone, a które pod względem estety-

w 55 pułku piechoty; Zenon Górniewicz, Adam 1 cznym z naszymi wyrobami nie mogą być nawet 
Dżylyński, Stefan Kotowski, Albin Zawistowski porównywane.
Szymon Dudek, Włodzimierz Baczyński, Bogumił 
Duda w 58 pułku piechoty.

m  m  w  m m
Kraków , 28 sierpnia.

Wystawa ta jest jeszcze jednym dowodem, że 
potrafimy w kraju wykonać wtasnemi siłami wszy­
stko, co dawniej zmuszeni byliśmy sprowadzać 
z poza kraju, potrzeba tylko inieyatywy, poparcia 
ogółu i świata kupców, oraz wytrwałości w pracy.

Dzielnego inioyatora i energicznego kierownika 
mamy w osobie dyrektora Ligi p. Olszewskiego

Szkoły są zapełnione uchodźcami ze Stanisła­
w ow a Niema nawet wolnej komórki.

Laóne wmok i. A le  komendant dworca znaj­
duje ładę. W ysy ła  na poszukiwania energiczne- 
g  j feldwsbla, który wnet wra-ca- z radosną no­
winą że z hotelu Dienstla wyjechał właśnie ge ­
nerał. Pokój z łóżkiem i  isoTą. W  ten sposób 
ja  i mój towarzysz, były holenderski konsul ge­
neralny vam Royen, otrzymaliśmy pomieszcze­
nie.

Nazajutrz rano wy szedłem na miasto. Słoń­
ce świeciło 'Wspaniale i już dogrzewało. Był 
dzień urodzin ,cesarza. Chorągwie pow iewały ńa 
domach —  batalion wojska z muzyką masze­
rował na dworzec. Stryj zupełnie spokojny i 
pewny siebie. Kawiarnie otwarto —  jaja, ma­
sło, kiełbasa, wszystko ma ludność.

Przejeżdża ŁsśjUunna; samochodów niemieckich 
naładowanych wysoko. Ziemia drży pod ich 
ciężarem. Nadchodzi czas powrotu na dworzec, 
jeżeli się nie mam spóźnić dc pociągu wojsko­
wego, -który odjeżdża na front, W  kilkanaście 
■ninut później jadę w  stronę Karpat. Teren jest 
falisty7, a ponieważ kolej idzie często zboczami 
gór, w ięc mam piękne widoki w dal, zwłaszcza 
w  pobliżu Doliny, miasteczka położonego nad 
spływom MrZiiiiki i św icy. Stąd widać w  dali 
potężny grzbiet górska Gorganu, należący do 
najdzikszych i najbardziej nieprzystępnych 
części Beskidu Lesistego. Tutaj zntjdu ją "się 
najpiękniejsze polowania w  Austryi —  tu są 
jeszcze jelenie, w ilk i i niedźwiedzie.

Niedaleko maszeruje gościńcem' ar tył ery a. 
Jak olbrzymi wąż wysuwa się kolumna dział 
i furgonów ze wiąL Na skrzyżowaniu kolei z 
gościńcem musi kolumna zatrzymać się, ażeby 
przepuścić puciąg. W .dzim y artylerzystów, o- 
^alonycn od słońca. Pociąg t,ędzi dalej i ko­
lumna znowu rusza, dążąc na nowe beje. Mi­
jamy Broszniów, ostatnią stacyę przed Kału­
szem. Zbieram się i po upływie kilku minut wi­
dzę piękną kopulę kościoła rzymsko-katolickie­
go, którego budowę rozpoczęto w r. .1469.

Dwmrzec w7 Kałuszu wygląda jak w ielk i o- 
bo z Zajeżdżają długie kolumny w ozów  dla za­
brania ładunków —  pociągi wojskowe stoją je ­
den koło drugiego. Z dworca idę pieszo do m ia­
steczka, oddalonego o  1 Vz kilometra. W  opu- 
szczonem pomieszkaniu znajduję znośną kwa­
terę, wolną oci małych (żyjątek.

W. Oertcl.

pewne unieśli wolność i życie do swojej ziemi...* 
Jak widzimy z tego opowiadania, pobyt Tur­

ków w Krakowie (jak i Turcy sami) w roku 1831 
w uiezem nie jest pouoftuy uo obecnej ich tu wi­
zyty. Nie było też wóweias podstawy do upatry­
wania w przyjeździe ty»Ti kilku biedaków do Kra­
kowa ziszczenia się przepowiedni, choć poczciiry 
księgarz — zdaje sie —  innego był zdania Zape­
wne też i dzisiaj niewielu będzie skorych do snu­
cia horoskopów7, zwłaszcza, że... Turcy i teraz 
łkoni pod kościołem Panny Maryi nie postawiąę

Marya M o k r  z y c k a  potrafiła w ciągu let- " łusnc warsztaty mamy rowmeż, chociaż n euo.o- 
niego sezonu oparowego zdobyć melomanów wimjące zagranicznym co do wielkość., za to co < o 
krakowskich, tak, że każdy je j występ spro- jakości wykonania lejednokrotnie te przewyższa- 
wadzu tłumy Słuchaczów, choćby w  tak nie- fceo towar obcy -  reszta nakźy Jo społeczeństwa, 
zicyŁłym  dla koncertów- .»czasie ogórkow ym «. h° poszczególnych jego jednostek, które prz<w ku- 
W czorajszy w ieczór liie t jlk o  potwierdzi! to powanie krajowego towaru przyczyniać powm- 
wszytstko, co W  ciągu przedstawień 0,porowych ‘ 'V h° rozwjnięcia podjętej walki z przemyiłem 

lócz podniusł jeszcze wrażer-ie nad oocym na :orzy ść własnego

W a n t o w  i i d ^ r s f l c z n e

r a iĘ f f o m o i : !  c. l i ,  8 J u rn  K i r e s p .

z dnia 28 sierpnia.

Ofiarność na cele wojny.
W ii den. ©Korr. W ilłielnr* donosi, że  firma 

»B od iler i'S pka «, która jrrż przedtem ofiarowa­
ła by ła  1 milion koron na zakład' fundacyjny 
dJa, 50 oficerów i stu żołnierzy, teraz dodała do 
funduszu na ten cel jeszcze 1 milion w  obliga­
c jach  trzeciej pożwc-zki austtyackiej. Minister­
stwo v 7ojny -wypowiedziało- temu Towarzystwu 
akcyjnemu za tę ofiarę swoje szczególne uzna­
nie.

Pcżar fabryfei tytoniu.
Bukareszt. Dwa wielkie składy z tytoniem 

pumsiczanskim spłonęły. Szkoda wynosi przeszłe 
3 m iliony lej.

Straty włoskie.
Wiedeń. Z wojennej kw atery prasowej: Ze 

statystyki strat w  oficerach włoskich aż do 15 
sierpnia wynika, że ogólna; liczba tych strat w y ­
nosi 4.322 oficerów. Rozkładu się ona na 
wiszystkie stopnie: 9 generałów, 95 pułkowni­
ków, 154 majorów, C03 kapitanów. 683 nacłipo 
Tuczników’, 2571 poruczników, 19 kapelanów 
wojskowych. "*

Wojska rosyjskie we Franeyi.
Bernc. >Petit Rariisien* donosi z  St. Nazairc: 

Parow iec Venezucla przybył tu z  większy7m 
tianstnortem żołnierzy rosyjskich.

Zawieszenie wykonania kar na jeńcach 
francuskich.

Berlin DMemnik rozporządzeń dla a^mii ogła­
sza rozporządzenie cesarskie, według którego

Turcy w Krakowie w roku
Przy sposobności pobytu obecnego w Krakowie nionych przed 16 września ma być zawieszone 

wojsk tureckich, warto przypomnieć notatkę aż do zawarcia pokoju. W  postanowieniach wy- 
o Turkach w Krakowie w roku 1831 z interesują- konawczyeh minister wojny zauważa, że rozpo- 
cych -Wspomnień* znanego ongi księgarza i mi- rządzenie to polega na umowie zawartej z. rzą  
łośnika starożytności krakowskich, Ambrożego dem francuskim na podstawie wzajemności. 
Grabowskiego, Notatka ma charakterystyczni N o w y  rum uński at tacLfe w  Peieraburgti.

W  micjlsce pułkownika Holbanakoloryt lokalno-anogdotyczny i dzięki niemu wła­
śnie jest zajmująca.

pisaienr ^ _______
zwyczajnej techniki wokalnej. Scena, a z  nią 
złą cg o n y ca ły  aparat, tytkoracyjno-kosty umo­
w y zaimąca ocenienie sztuł i śpiewaczej tak, 
jak to można Sprawdzić w czasie koncertu, 
gdzie odpadają uboczne czynniki, a pozostaje 
©śpiew* dla śpiewu«.

ifa  f r o s t  pod  Sionisiflw -iBCBi.
»Neues W iener Tagb la tt« praynosi w

następującą
so-
ko

Kałusz, 19 sierpnia.

bctniein wydaniu jKUaime-n,

Otótż okazało się wfczoraj, że  p. M okrzycka re.ponoencyę: 
prócz znanej, zdumiewającej- emieyi g łosowej, 
oraz wyjątkowej muzykalności, dzięki której Znowu wiedzie mnie droga de Dwową, gdzie 
rytm ika i fraza święcą tiyum fy, roz-punządzft byłem po raz ostatni podc/.as w ielkicb wa,tk o 
wspaniałą koloraturą. T o  też po aryi z I  ak tu .Brody, gd y  armia Boclim-Ermollmgo >ijała 
»T ra v ia ty « nie było końca bisoon i oklaskom, gwałtowne uderzenia Rosyan. Stanowcze za-ułu- _ 
a temperatnia uczuciowca na sali panowała tak -nie, które komenda aiiuńii miała, do niozrpwna-, 
wysoka, jak zdarza .sic w KTakowie w chwilach nej -odporności wojsk, było zuipe-m.e nzasadnio- 
wwiąikowych, do których należał przddcwszySt W - Domyślny wynik bitwy pod Brodami ustki 
kiein wczoraiszy koncert. koił zupełnie społszone umysły i obraz Lw ow a

Ponownie J. S t ę p n i o  w -sk  i i S. R o m a -  me okazuje żadnych zmian poza zwiększoną 
n e w s k i  spełmUi dobrze zadanie, jakie im znacznie liczbą oficerów  i szeregowc-owmonne- 
ju-zypadło w udziale. Pierwszy z  nich, próoz kich, którzy przebywają obecnie w e Lwou le. 
duetu z Butterfly“  odśpiewał aryę z „Carmeu", j Kawiarnie i restauracye są przepełnione, a ce-
drugi aryę z „Fausta11 i duet z  ,.Iłalkż“ , obaj 
zaś W r a l i  się dostosować do tej atmosfery arty­
stycznej, jaka wytw arza zjawienie się na strą­
dzie p. Mokrzyckiej.

Akompaniował wytwornie p. JL R u d n i  c k i. 
Urządzeniem pięknego wieczoru zajęło się mło­
de i ruchliwe „Krako-udkie biuro kcnceitiowe“ .

B. lłaczijYiski,

Wystawa przemysłu luaowłspo
Wczoraj otuarLą została w domu Towarzystwa 

technicznego przy ulicy Podwale, staraniem Ligi 
przemybłowej, wystawa, obejmująca wyroby »To- 
warzystwa popierania przemysłu ludowego*- w 
Nałęczowie (ziemia lubelska), mianowicie szkoły 
stolarskiej i koszykarskiej, hafty » Związku pracy 
polskich kobiet* w Krakowie, kilimy z pracowni

ny środków żywności w  tych praynajmnie, lo­
kalach umiarkowane

W ieczorem udałem, się w dalsza podróż do 
Stryja. Ruch na te j linii kolejowej, którą sdnio 
absorbują transporty wojskowe, odbywa się 
gładko i pociąg bez spóźnienia wjechał na ob­
szerny dworzec tego  ruchliwego miasteczka 
przemysłowego. N a  poronię rój żołnierzy. K w a­
termistrze i  furyerzy transportów wojskowych, 
dostawmy, urlopnicy, Niemcy7, Ausitry-aey, W ę : 
grzy. Przed mai 4 g.upą raielo-nych* stoi pod­
oficer niemiecki strzelców gwuidyjskich w zu­
pełnie nowym mundurze. Karabin ma przewie­
szony przez lewe ramię rzemieniem naprzód na 
sposób, który jest w łaściw y wszystkim leśni­
czym. Strzelec z  zaw odu.

T o  wojsko wyborow e wid ziałem ostatnim ra­
zem podczas szturmu na Hartman-n&woilerkopf, 
a krzyż żelazny podoficera pochodzi prawdepo-

Butkaieszt.
v  ,i . . , zośtał m ajor D u rn i t r  u zam iianowany rumuń
Na początku odnośnego ostępu swoich wspo- k i ^  attaoliA  w  Potorabm gH.

ininen GrabowsKi przypomma znane proroctwzo .
o Turkach Wernyhory, które zreszt;;. wśród ludu W  spraw ie okrętu  »T h em is «.
krakowskiego v, odmiennej Krążyło wersyi, mia- Sztoirholm . R okow an ia  mL-pdz.y rządem  
nowicie: „nie będzie wprzód dobrze w Polsce, do- sz\vedzkiim, a  n iem ie ck h ił^ w  sr>nn|iie parow ca 
póki Turcy do Krakowa me przybędą i koni pod j>Themis« m ia ły  ten  w yn ik , ż e  ten '-okręt i jegc  
kościołem Panny Maryi nie postawią*. Nawiązu- ładunek nie m ają b y ć  uważane za zd ob yc z  w o- 
jąc do tego, Grabowski wspomina, że było w  Kra- jenną.
kowie kilku żołnierzy Turków, »a  lud polski znę W ylew  N :,u.
kany cierpi... i Bog wie, kiedy się jego cierpienia P a ryż . »Tem ps.« d ow iadu je  s ię  z K a iro , że  
zakończą". Potem tak opisuje przybycie t.ych Tu r-| w o dj N ilu  szybko się podnoszą. Panu je obawa 
ków 1 ich pobyt w  Krakowie: j w ięk szego  w y lew u  n iż za zw ycza j

»W  pamiętnym soku 183J. wojska polskie vzię- j ' ^
ly  w mewolę oddział jakiś Moskali, w którym- # _  . T 1
znalazło się kilku Turków, którzy podczas wojny P&ryć. siPeitiłt J o ilin a l«  donosi, ize wpkuteik
Rosyi z Tureyą mieli nieszczęście zostać jeńcami ttyiblicfeti- pOuCzaB la.uowania akumi la to i w w y- 
wojemiymi i zapewne nie z oc/ioty wciągnięci zo- bulehł Dft łodzi pcdayodncj aG ustaw  C ede* w  
stali w  szeregi rosyjskie. Tych tedy Tm ków  uwol Porc ie  w  Cheirbour:g i! pożar. 7 ludzi zg in ę ło , 
nil i Polacy i pozwolili im wrócić do kraju. Turcy ranionych.
gd j inną drogą niebyło można... mieli zamiar przez 1 ___________ _____ _______________ _______ ________________
Kraków  i Galicyę, potem przez W ęgry udać się do
ojczyzny.

©Było to może na początku czerwca 1831 roku, 
kiedy ich sześciu lub smdmiu przybyło do Krako­
wa, w  ubiorze sołdackim, mocno podartym; byli 
oni bez najmniejszego zaopatrzenia, ani mieli 
czem się pożywić... W tę porę wszelka Lomunika- 
cya z Austryą była przecięta i nikogo z K ra tow a  
do Podgórza nie przepuszczano... Tym  więc spo­
sobem Turcy nie mogli się dostać za W isłę i prze­
siadywali w  Krakowie; gdy  z nich dawny ubiór 
sofdaoki spadł, sprawiono im ze składek rodzaj 
szlafroków z drMiehu, tudzież okrycie głowy w 
kształcie turbanów tureckich i w7 tym ubiorze 
przeciągali oni po ulicach krakowskich i otrzymy­
wali mało dary. Wreszcie wziął ich do sieDic wła­
ściciel gościny w ulicy Floryańskiej Hiiary Mcci- 
szewski na mieszkanie, a ze składek obmyślono 
im fundusz na życie, -wypłacając codzień każdemu 
po kilkanaście groszy. A le Turcy nie kupowmb 
innej żywności, tylko samą rzepę i tak, surową je­
dząc, innego pożywienia nie znali Przeto później 
dawano im żywność gotowaną, kawałek chleba
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Pierwsza przez c. k. Radę szkolną krajową 
aprobowana

Sr

l i l i i ,,,
Jana Pilcha

w Krakowie, ulica Floryańska 1. 39 II p.
przyjmuje w pisy na kursa buchałicryi, rachun­
kowości pansrwowej, stenografii, pisania na 
maszynach i t. d. codziennie -od goctz. 9 -Jo 12 

d od 3 do 5.

i o r p l c o

W  polu, sierpień 1916. 
i od^ęcm  bitewnym, wśród, n iew iannego 

hufcu arm i.t i grzechotu karabinów —  trzym a­
jąc; twardą i wienuą straż —  obchodził szósty7 
pułk Logionów  dnia 28 lipea bar. pierwszą rocz­
nicę sw ojego istnienia.

Rok życia pułku —  w czasie w ielkiej wojny. 
Jakaż to olbrzymia księga zaszłych wydaizeń, 
dokonanych czynów, wygranych i przegranych 
wafk, jakoż nieprzebrana ilość kart dziejowych, 
napisanych kriwią, crudean i  wysiłkiem, ile bo­
haterstwa -ołia.rnego i męki serdecznej, ile na 
zawsze zagasłych nadziei —  prócz tej, która nas 
n igdy nie opuszcza J do nowych działań, jak ja ­
sna gw iazda prowadzi — prócz nadziei i wia­
ry  w  Tą, która nio zginęła... W  tej wierze jest 
moc naszego wytrwania, źródło naszej walecz­
ności i naszych ofiar.

Kiedyś, gd; przed badaczami otworzą się 
tajniki- pułkowe —  z lichych, zszarzały cli, zmię­
ty oli, -martwych ka itek  —  czytać będziecie ży­
we dzieje pułku. Ogrom w ysiłków  fizycznych 

moralnych, siła poświęcenia i odwaea żołnie­
rza 'polskiego —  sianą Wani wówczas przed

% drukarni Literackioj w Krakowie, ulica

oczyma w szarej, słowem pięknem niezabarwio- 
nej codziennej szocie i przemówią do W as m j- 
wymoiwniejszym język iem  rzeczywistej prawdy,

R ok istnienia pułku! Myśl grzebie w  prze­
szłości, przebiega wszystkie- ndesiące p iłkow e­
go  roku cd. pierwszych -zawiązków7 w małean, ży- 
dewskiem miasiteczku Polski aż do ostatnich 
oliwił, do śmiertelnego boju, cliłonąceg'0 clą 
g le  świeże ofiary. Ośm wielkich, nowoczesnych 
bitew —  rna dzisiaj 6 ip’dk za sobą i długie -mie­
siące okopowego ślęczenia, strażowania po no- 
cu.cn i dniach w7 obronie otrzymanych pozycyi. 
W  rocznem życiu pułku nie pozostała nieza­
pomnianą ani jedna karta, każdy7 dzień znaczo­
ny jest trudem i potem lub krwią.

Popatrzcie na szeacgi pułku, przeglądnijcie 
naszą listę strat. Iluż z tych. k tórzy w polo w y ­
ruszyli —  kryją  dziś samotne mogiły na wołyń­
skiej ziemi. Ń a  mogiłach pnowty, niewprawną 
ręką żołnierską uoiosany z białej brzóz!*, krzyż, 
a na nim nu pis wyrydy ©Za Po lsk ę «... W idom y, 
niezatarty ślad walk polskiego wojska na rrn 
biczach Rzeczypospolitej, dowód spłacenia ob­
fitej daniny Ojczyźnie.

©Za Polskę*... Pod tem baniem wyruSEyly na 
boj całe Legiony, pod rym sztandarom poszedł 
szósty pułk i od jednej b itw y idzie wciąż do 
drugiej —  tak juz od szeregu miesięcy, ńlizko

■ —  . —  ■■■■ ■■........ ■■■! I -  .

'Ja£itjUoń8ka L. 10-

od roku P o  każdej bitw ie wyrastają nowe mo­
g iły  szóstaków i nowe krzyże z  napisem.: »Za  
Polskę*...

Chcieliśmy święcić naszą rocznicę inaczej, 
aniżeli święcić ją  nam wypadło. Komenda puł­
ku oibmy śliła program uroczystości- prosty i 
rzeczyw iście pamiątkowy, daleki od banalnych, 
na swobodnej zabawnie żołuieiBtdej kończącyob 
się obchodów, Położenie na naszym froncie, 
walk i trwające od początków  lipca i czerwcowe 
wydarzenia w  6 putku —  na -to nam w  całości 
nie pozw oliły  i  opóźniły, wykonanie pewnych 
prac. Uroczystość świętu pułkowego ograniczo­
na została do minimum. N aw et msza połowa z 
powodu gwałtów nogo ostrzeliwania pm ez arty- 
łeryę rosy jską odbyć się nie mogła. Żołnierzom 
odczytano tylko rocznicowy rozkaz rpodpulfcuiw- 
nifca, który obiegł całą -prasę polslcą. Odozyrta- 
no również następujący rozkaz komendanta 
brygady L^gionow:

Źołnierze-Szóstaey!
Dwunastsjmie&l^ozny upływa dziś okres, od­

kąd -w Pol&rdoh Legionach szeregi przybył pułk 
szósty piechoty.

Oid dnia owego, który7 wezwaniem b y ł do no­
wych ofiar, upływa oto rok czasu, rok trudów 
i  d-oli-niedoli żołnierskiej, przebytej w ogniu

bitew, w  których każ la  sławę niosła młodym 
żołnierzom Polski.

Szły  długim szeregiem tygodnie i mieisiące, 
a dzień każdy -był nowem stwierdzeniem, że 
dzielni -żołnierze —  szóstaey, nie zawiodą o- 
c-zekiwan, że ofiarami pól Kołodyi, Kostiuch- 
nówki, Kukli, Kom ien iuchy-i mnych bojów  
wkupiwszy się w  braterstwo broni Legionów, 
godnie reprezentować potrafią Imię polskiego 
żołnierza, n iewygasły honor jego, stwierdzając 
i w ielką tradycyę oręża-.

Dziś. po roku bohaterskich z wrogiem zapa­
sów, wpisani na karty ojczystej historyi dzie­
siątkiem zwycięstw , -okryci -ostatnich bezprzy­
kładnie ciężkieli bo jow  tśpbndorem i smutkiem 
ofiar —  pomnijcie dzielni żołnierze pułki szó­
stego, że ' d-zien W aszej rocznicy w inien W am  
przynieść siłę nowyich postanowień, by  z  lo- 
ty-cłiiczasowym hartem obok swegc sztandaru 
stać i z  nieustanną w alczyć myślą, że  sie w ol­
ność Ojczyzny w  -blasku Waszycd. przegląd? ba­
gnetów, których ostrze —  to  W asz znak i na­
kaz jedy nie- święty,«.

Z całej -Polski na ręce komendy pułkowej —  
nadefozło bardzo w ielo rocznioowy-di życzeń. 
Nie zapomniał*, -o nas Warszawa, ani Lw ów , am 
K raków  —  ani cały szereg miast i miasteczek 
prowincyotnalny-ch Galicy! i Królestwa.

Naczelny Zarząd L ig i K ob iet N . K. N. w 
Krakow ie —  nadesłał G pułkowi następu ince 
pismo:

©Wam n-ajinłodiszenm pułkowi wojska pol­
skiego, k tó ry  od  pic rwo?, ej clrwid wyjścia w  po­
le okrył sie świetną chwałą i stanął godnie 0- 
bok' najbardziej zasłużonych Braci W aszych —  
ślemy dziś, w pierwszą rocznicę, pozdrowienie 
gorące i w yu .zy  czci za tę niezachwianą po­
stawę, za głębokie zffo-zumienie wartości i bo­
nom  żołnierz-? polskiego, których nie/bite zło­
żyliście dowody.

Ku Niepodległej, W olnej Polsce, ku spełnie­
niu najwyższych naszych pragnień —  prowadź 
W as —  Bóg! Przewodnicząca: Zo-fia Moraczew- 
ska; sekretarka: Aniela Krzyżanowska*.

Słowa pamięci i podzięki zo strony -społe­
czeństwa, piękne uznanie ze strony b ryga dy era- 
pułkownika —  isą dla 6 pułku najlepszem 
świadectwem, ż e  zarowno przełożona komen­
da, jak i naród oceniają trud jego żołnierzy.

W  drugim roku istnienia przypadło już 6 
pułkowi uczestniczyć w krwawej walce o w zgó­
rze brjgadyerów . W yrosły nowe m ogiły szó- 
sta-kow, a na krzyża,cdi drewnianych pojawiły, 
się nowe napisy: >Za Polskę*...

------------- — o----------------

K ła d c e  drukarni L . K .  G órsk i


